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Telegramy.

la frontach bojowych
KOMUNIKAT NIEMIECKI.

BERLIN, 28.8 (BK). Komunikat 
niemiecki pod data 27.8 wieczorem.

Punkt ciężkości dzisiejszych prób 
, przełamania się angielskich i kana 

dyjskich wojsk leżał na południe 
od Scarpe. Uderzenie po obu stro­
nach drogi Arras-Cambrai zostało 
powstrzymane w naszych stanowi­
skach.

Po obu stronach Bapaume i na 
północ od Sommy siła ataków nie- 
przyjacit iskich w porównaniu do dni

ednich osłabła. Nieprzyjaciela

K O M U N I K A T
ÄUSTRJACKO-WEGIERSKI.

WIEDEŃ, 28.8 (BK). Komunikat

Przeciw kontrrewolucji.
W OŁOGDA, 28.8 (BK.) Komitet 

dla tłumienia przeciwrewolucji wydał 
bardzo ścisłe zarządzenia przeciw kontr­
rewolucjonistom. Wszystkich biało­
gwardzistów i arejestrowaro, podejrza­
nych pomiędzy nimi aresztowano.

Walki w Rosji.
MOSKW A1 28.8 (B. K.) Doniesienie 

agencji: W okręgu Kazania toczy nasza 
piechota zaciekłą walkę o posiadanie 
góry Karasnoj, którą nasze baterje i flo­
tylla naWcłJze ostrzeliwują. Nasz od­
dział wojsk na prawym brzegu Wołgi 
posuwa się na linji wsi Spaskaja, Go- 
czusi tskaja, Junetem. Nasze oddziały 
wyw dowcze po odrzuceniu nieprzyja­
ciela dotarły aż do Niżniego Uflomu. 
Na północno-kaukaskiej widowni bojo­
wej zajęliśmy wsie Piczuczeńskaja i Pi- 
sewatka, w południowym okręgu zajęli­
śmy po walce szereg miejscowości.

Z rosyjskiego zamętu.
MOSKWA, 28.8 (B.K.) Dzienniki do­

noszą, że przybyła tam gruzińska dele­
gacja celem pertraktowania w sprawie 
likwidacji rosyjskich państwowych urzą­
dzeń na Kaukazie.

austrjacko węgierski pod datą 27.8.

W ło s k a  w id o w n ia  b o jo w a  s

W  kilku miejscach włoskiego fron­
tu walki ertylerji i potyczki patroli.

Bozen i Gries były ponownie ce­
lem nieprzyjacielskich ataków lotni­
czych, jednakże nieszkodliwych.

Ha a l b a ń s k ie j  w id o w n i  b a jo ­
w e j .

Nasze zwycięskie Wojska, ściga­
jąc pokonanego przeciwnika zyska­
ły na południe od Fieri i Beratu na 
terenie.

Również po obu stronach dob ry  
Tomoricy (pobocznej rzeki górnej 
DeVoli) gdzie francuskie oddziały 
stawiały zacięty opór, zdobyto sztur­
mem francuskie stanowiska i zmu­
szono nieprzyjaciela do odwrotu.

Z Petersburga przybyli japmski se­
kretarz konsularny Midkawar i attache 
chińskiego poselstwa Lipotan i złożyli 
wizytę komisarzowi ludowemu dla spraw 
zewnętrznych.

Zdobyta korespondencja dowodzi, źe 
francuski pełnomocnikJaneau prowadził 
agitację werbunkową pomiędzy biało­
gwardzistami i Czechami w Ssmarze, 
skąd utrzvmywano tabże ożywione sto­
sunki z Dutowem i rządem sybi skim.

Rząd w Omsku polecił mobilizację 
roczników 1896—99.

Mobilizacja burżuazji.
MOSKWA, 28.8 (BK). Na rozkaz ko­

rni retu w jskowego zarządzono mobili­
zację burżuazji roczników 1915—1914, 
które ma się użyć do robót poza fron­
tem.

Austrjacka para monarsza 
w1 Dreźnie.

DREZNO, 28.8 (BK). Para cesarska 
w towarzystwie ministra spraw zewnętrz­
nych, hr. Buriana i zwyczajnego orsza­
ku przybyła tu dz-ś, aby po wystąpieniu 
na tron saskiemu królowi złożyć wizy­
tę, która miała się odbyć jeszcze w ro­
ku przeszłym, jednakże nie odbyła się

z powodu nieobecności króla. Pobyt 
pary cesarskiej potrwa jeden dzień.

DREZNO, 28.8 (BK) Na powitanie 
pary cesarskiej przybyli na dworzec ko 
lejowy król w un formie swego austro- 
WZgierskiego pułku, następca tronu,Jan 
Jerzy z żoną, minister państwowy i na­
czelnicy państwowych i miejskich władz. 
Po bardzo serdecznym pow.taniu Jego 
Cesarskiej Mości przez króla i człon 
ków królewskiej rodziny i po wzajem- 
nem przedstawieniu orszaku, udali się 
cesarz Karol i król Fryderyk August 
ha „Wienerplatz“  gdzie ustawiona była 
kompanja honorowa i generalicja. Po 
przejściu przed frontem kompanji hono­
rowej nastąpił odjazd wśród licznie ze­
branej publiczności, która gości ser­
decznie witała, do zamku, skąd po 
krótkim pobycie udano się do zamku 
Moritzburg, gdzie odbył się obiad. Wie­
czorem mają Ich Cesarskie Moście od­
jechać z powrotem d ) Wiednia.

Dymisja arcybiskupa buko­
wińskiego.

\ y IEDEN. 28.8. (BK.) „W iener Z e i­
tung“  ogfas-a. że cesarz uwolnił metro­
politę arcybiskupa w Czerniowcach, dr. 
Włodzimierza kt-ptę z kierownictwa ar­
chidiecezją i powierzył administrację 
tejże archimandrycito Hipolitowi Voro - 
cheici. W czasie obsadzenia Bukowi­
ny przez Rosjan metropolita wydał roz­
porządzenie do prc boszczó v, aby mo­
dlili się o dobro cara i jego r dżiny.

Przez powierzenie administracji ru­
muńskiemu ko isystorjnlnemu archima.i- 
drycie i przez powierzenie zastępstwa 
jego ukraińskiemu koledze, uczyniono 
dalszy krok w k :e u i  ku reograniza ji 
władz kościelnych n i Bukowinie, k tó­
rych zadaniem będzie stworzenie trwa­
łych stosunów i powołanie nowego kon- 
systorza.
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1 ostatnlei poczty.
Wzmocnienie afsftu francush ego na 

Zachodzie.
Wiadomości z Zurychu powiadają, że 

z Paryża przesunięto moc wojska ku 
północy. Najprawd -podobni: j w celu 
powiększenia ataku na froncie zachod­
nim, gdyż zamiarem koali ji jest podob­
no jeszcze w tym roku wymusić rozstrzy­
gający z\t rot w kampanji.

O im iła uisżnych rozstrzygnięć 
ui Hiszpanii.

„Times1, donosi z Santander 25 b. m.:
Ambasador niemiecki dziś rano przy­

był ze St. Sebastian do Madrytu. Pod­
róż odbył w nory samochodem i na 
tychmiasi po przyjeździe do hotelu za­
telegrafował do pałacu królewskiego i 
prosił o.natychmiastowe posłuchanie u 
króla w ważnej sprawie.

Odpowiedziano mu, że natychmiasto­
we posłuchanie jest niemożliwe, lecz 
że otrzyma wiadomość, kiedy król bę­
dzie go mógł przyjąć.

Polowanie, na które król się wybierał, 
odwołano.

Pedrdź cesarstwa austriackich.
„Korrespondenz Hoffman“  donosi u- 

rzędowo: W drodze powrotnej ce­
sarz Karol, który przybędzie w odwie­
dziny do Drezna, uda się we środę do 
Monachjum, gdzie się zatrzyma przez 
kilka godzin w celu złożenia wizyty 
królowi i królowej.

Paselshyo niemieckie w Pskowie.
Dnia 25 go sierpnia przybyli do Psko­

wa członkowie oraz personel poselstwa 
niemieckiego

Rfaki lotnicze m  miasta niemieckie.
Komunikat Biura Wolffa: Doskonały 

stan pogody w dniu 22 b. rn. nieprzyja 
ciel wyzyskał dla dokonania we dnie i 
w nocy szeregu napadów na teren o j­
czysty. Tym razem celem jego były 
miasta: Kolonja, Koblencja, Frankfurt 
nad Menem, Karlsruhe i Pinia. Z pośród 
bomb, rzuconych przez nieprzyjaciela 
dzięki naszemu ogniowi dział obronnych 
bezładnie i bezcelowo, większa część 
spadła na otwarte pole, przyczem tylko 
część z nich wyrządziła pewną szjtodę 
materjainą os bom pryw rt.iymV Prze­
ciwnik ataki swoje na spokojnych oby­
wateli niemieckich przypłacił b. ciężki­
mi straiami.

Rozruchy ehlopskio & Rosji.
W gubernii orłowskiej wybuchło po­

wstanie chł >pów. Wielu bolszewikó w 
zabito. Przysłana z Kurska bolszewic­
ka czerwona gwardja stUmiła powstanie.

yiojsha amerylfgRsKie u# M a n - 
gielsku i na Syberii.

„Algemeen Handeisblad“ donrsi z 
Londynu: Ameryka, podobnie ji k An­
gl ja i Francja, wysadziła w Archangiel- 
sku wojska na ląd. Na Syberję wysła­
na ma być mieszana brygada kanadyj­
ska, reprezentująca wszystkie oddziały 
wojsk.

K§. Janusz Radziwiłł

Kraków, 27 sierpnia.
Ks. Janusz Radziwiłł odbyt w Wied 

niu i wczoraj w Krakowie dłuższe kon­
ferencje z kilku panami z Wołynia, w 
czasie których przedstaw,li oni życze­
nia Polaków na ty h kresach Polski i 
prosili o poparcie ich starań, mających 
na celu obronę polskich interesów na 
Wołyniu.

Dzisiaj o godz. 10 rano ks. Janusz 
Radziwiłł odbędzie kilka mniejszych 
konferencji w biurze polskiego depm- 
tamentu stanu, przy ul. FI rjniskiej 1 52.

Wieczorem prawdopodobnie ks. Ra­
dziwiłł cdjedzifi do Warszawy.

tt&stytga $#gs*i

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ“ 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Powstanie W okręgu petersburskim,
PETERSBURG 28.8 (B. K.) (P.A.T.). k o w o  p o w s t a ń c y  o b s a d z i l i  k i l -  

W ie c  ż u r e m  15 s ie r p n ia  r a z -  k a  s t a c j i ,  p o c z e m  n a s z e  o d ­
p o c z ę ło  s ię  w  o k r ę g u  p e t e r s -  d z ia ły  r o z b r o i ł y  p r z o c iw r r e -  
b u r s k im  p o d  k i e r o w n i c t w e m  w o lu c jo n is t ó w ,  k t ó r z y  s ię  o - 
b ia ło g w a r d y js k ic h  o f i c e r ó w  s z a ń c o w a l i  w le s te  w o ło s e w -  
z b r o j n e  p o w s t a n ie .  P o c z ą ł -  s k im .
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ff pojedesaw es^*5»
Berlin, 26 sierpnia.

Coraz częściej rozlegają się w 
Niemczech odgłosy pokojow e— co 
należy uznać za znamienny objaw 
chwili obecnej.

Zasługuje na uwagę pod tym 
Względem relacja o konferencji p rzy­
wódców paitji w parlamencie n ie ­
m ieckim  z wicekanclerzem Payerem, 
zamieszczona w ,,Liberal. C orres- 
p o n d e iz “ , a niewątpliwie inspiro­
wana.

Na konferencji tej sekr. stanu, 
Hintze, referował o położeniu we- 
wnętrznem, a w szczególności o 
sprawach wchodnich. Na podstawie 
tego referatu toczyła się  dyskusja, 
podczas której osiągnięto zupełną 
zgodność, że „obronny charakter 
wojny nie może być zmieniony przez 
żadne prądy niemiarodajne i że sło­
wa mowy tronowej z dn. 4 s ie rp ­
nia 1914:— „Nie kieruje nami chęć 
zdobywcza“ —stanowią znowu pod­
stawę polityki zagranicznej N ie­
miec“ .

„N aród  niemiecki — oświadcza 
,,Lib. C o r .“ —znajdzie siły do opie­
rania- się woli niszczycielskiej w ro­
gów, dopóki także po drugiej s t ro ­
nie okaże się skłonność do pokoju 
pojednaw czego“ .

P o ł o ż e n i e  w o j e n n e  n a  Z a ­
c h o d z i e .  ■

J a k  było do przewidzenia,, z  chwilą 
k iedy "Front n iem iecki na południu oparł 
się o rzeki, czynn ść  bojowa tam  zma 
lała, p rzenosząc  się na odcinek  pół­
nocny. O b ecn ie  m  froncie po łudnio­
wym, m iędzy N o y o n —  S o isons— Reims, 
ak c ja  a takow a prowadzona je s t  jedynie  
m iędzy Aiiłete a Aisne, w kierunku 
wschodnim. Francuzi szukają  tu je s z ­
cz e  ciągle możliwości obejśc ia  pozycji 
n iem ieckich  nad V esle  i zepchn ięc ia  
ich na C hem in  des  Dam es.

G łów ne zapasy  rozgrywają się o b e c ­
nie m iędzy C ro iseiles— B apaum e—B ra y -  
C hau lnes .  O bejm ują  cn e  te ren  p ie rw ­
szej bitwy nad  Somm ą, z tą jedynie  
zm ianą, że  s ięgają  bardzsej ku północy.

W  czas ie  pierwszej bitwy, N iem cy, 
p rzeczuw ając  taki zbiorowy a tak  koali­
cji na sw e  linje, wcześnie  cofnęli je  na 
pozyc je  Zygfryda, na nich dopiero  przyj­
m ując  walkę. O b ecn ie  ustępują bardzo 
powoli —  krok za  krokiem, usiłując po­
w strzym ać napór wojsk koalicji.

Konfiguracja linji bojowej przedstaw ia 
się o becn ie  tak, j ż  od A ras  aż  po Las- 
signy front przeb iega  prawie w prostej 
linji z pó łnocy  na południe, załam uje 
S:ę nas tępn ie  na w s -h ó d  pod kątem  pro­
stym przez  Noyon ku A l l t l te .  W* dłuż 
rzeki b iegnie łagodnym pó łko lem  ku 
Soissons, gdzie łączy się z fron tem  nad 
Vesle.

N iem cy  stracili dotychczas: ca ły  do- 
n b e k  ofenzywy, podjętej m iędzy  27 m a­
ja a 8  c z en y cc  ku Marnie, zysk o fe n ­
zy wy 8  i 10 czerw ca na południe od 
Noyon, oraz przecię tn ie  20 kim. terenu , 
za ję tego  w czasie  akcji od  21 do 30 
m arca.

Zjazd nauczycielski 
w Piotrkowie.

Piotrków, 25 sierpnia.
W  dalszym t< ku obrad interpelację , 

złożoną, przi-z Z rzeszen ie  nauczycie l­
stwa pi lskich szkół pnc /ą tkow ych , m o ­
tywował p. C zes ław  D taba rek ,  w yka­

zując, że  projekt p. ministra S teckiego  
o oddaniu szkolnictwa w rę c e  władz 
politycznych dąży do zguby .oświaty w 
Polsce. Zebran ie  jednom yślnie, przez 
aklam ację, urzyjęło następujący  wniosek:

„Zjazd stwierdza, że oddanie szkol­
nictwa polskiego, jak to przewiduje zło­
żony Radzie Stanu przez  rząd polski 
projekt ustroju adm inistracyjnego Król. 
Polskiego, pod zarząd  organów admini­
stracyjno politycznych, grozi uzależnie­
niem wychowania przyszłych pokoleń 
narodu od bieżących  tendencji politycz­
nych, wprowadzeniem walki politycznej 
do szkolnictwa i w szereg i nauczyciel­
stwa. Zjazd stwierdza, że  zrealizowanie 
tego projektu byłoby k lęską dla spraw 
wychowania w P o lsce  i wyraża ufność, 
że  Rada S<anu projektu nie zaakcep tu je“ .

Uchwala p rzesłana będz ie  sferom 
miarodajnym.

Przystąpiono do właściwego porząd­
ku obrad.

Ponieważ referaty, zgłoszone na z j i zd,  
wydrukowano w pracy „O  szkołę pol­
sk ą“ , przeto uchwalono, aby referenci 
w krótkim s treszczeniu  podawali moty­
wy i wnioski pod dyskusję i głosowanie.

W myśl powyższego ks Jan  Gralew- 
ski streścił swój referat: „Z asady  ogól­
ne organizacji szkolnictwa polsk iego“ .

Przy organizacji szkolnictwa rzeczą 
najważniejszą jest odpowiednie przygo­
towanie zawodow e kadrów  nauczycie l­
skich, zapew nienie im warunków ' ek o ­
nomicznych i zapew nienie  odpowiednie­
go stosunku do społeczeństwa.

D rugą cech ą  wartościow ą pomysłów 
komisji edukacyjnej jest wychowawczy 
charak ter  edukacji narodowej, a  więc 
podniesienie postu ’atöw:

1) aby w ychować nie tylko po jedyn­
czego obywatela , a le  ca ły  naród, a to 
dać m oże jedynie pow szechność na­
uczania i równe dla wszystkich minimum 
wykształcenia;

2) aby w ychowanie nietylko nawiązy 
wał o uczuciowy i umysłowy sto runek 
do przeszłości dziejowej narodu, lecz 
wj rowadzeło także  św iadom ego współ­
czesności obyw atela  w życie czynne.

3) aby wychowanie było oparte  o No­
w oczesne  zdobycze pedagogiki, a więc 
dbało o w szechstronny rozwój wycho­
wanka przez opieran ie  wychowania mo 
rolnego i fizycznego, o p ra cę  ręczną  
już na najniższym stopniu nauki szkol­
nej;

4) aby stopnie i rodza je  szkól w P o l­
sce  przewidziały przygotow anie obyw a­
teli z jaknajm niejszą s tratą  czasu i wkła­
dów, a z jsknajszybszym i wynikami do 
wszelkich stopni i rodzajów pracy n a ­
rodowej.

To ostatnie py tanie  rozwiązała komisja 
pedagogiczna warszaw ska w ten sposób, 
że  postanowiła wprowadzić: szkołę po ­
w szechną 7-letnią (od 7 do 14 roku ży­
cia); szkołę średnią  ogólnokształcącą 
4-letnią, rów nolegle  szkoły zawodowe 
2 i 4-ietnie; szkoły wyższe.

Szkoła pow szechna  7-letnia da się 
w edług fachowych obliczeń zrealizować 
w ciągu 25 łat. Zachodzi jednak pyta­
nie, co robić na dziś? O tóż  wskazania 
praktyczne na okres  przejściowy są  na 
stepujące:

Pilne jest: zo rganizow anie  sp o łecz eń ­
stwa do pracy z rządem  (w radach, d o ­
zorach, op iekach  szkolnych); uświado 
mierne narodow e jałowych mas ludo­
wych; nacisk  na patrjotyi zne  wychowa­
nie w szkołach pow szechnych; zorgani­
zowanie szkolnictwa zaw odow ego.

Konieczne jes t  dalej pow olne i g u n -  
tow ne opracow yw anie plenów organi­
zacji szkolnictwa wszelkich stopni i ro ­
dzajów, aby reform a przy całej swej 
now oczesności mogła być stopniowo 
w prow adzaną w życie jako przebudowa 
i nadbudow a is tn ie jącego stanu rzeczy.

N astępn ie  dr. H enryk  Rowid streścił  
re fera t  o „Rozkładzie i wzajem nym  sto­
sunku przedm iotów nau' i w szkole po ­
w szechne j“ . J a k o  zasadę  pi żyje to, że 
szkoła pow szechna  winna być 7-letnia 
(od 7 do 14 roku życia).

Szkoła pow szechna  m a dać wycho 
wańcom swoim: a) warunki rozwoju fi­
zycznego i duchow ego, b) stwarza pod­
stawę, na której z czasem  rozwinie się 
cha rak ter  m oralno - religijny człowieka,

c) budzi ideę wspólną wszystkim o by­
w atelom , ideę umiłowania ziemi ojczys­
tej na podstaw ie g łębszego poznania 
jej przyrody i dziejów, d) wyposaża w y ­
chow anków  w zdolności, k tóre  im z 
czasem  umożliwią pom nażanie i w zbo­
gacanie  dóbr duchowych i materja lnych 
w łasnego narodu.

S zczegó łow a rozprawa rozwinęła się 
nad zak resem  programowym szkoły p o ­
w szechnej.

U r n o w a  in ło r n s a e j a  
6 e l i s l m e  w  E h e im le .
C h. Bźmifo Peas&we donosi: 

Odinośme dat doniesienia daien- 
mkćw o pojawieniu się chole­
ry azjatyckiej w Chełmie, 
stwierdza się urzędownie, że 
w tamtejszym obozie dla po« 
w ra ca ją cy ch  u c h o d ź c ó w  
stwierdzono 2 wypadki cho* 
lery i zarządzona natychmiast 
wszelkie potrzebne środki o- 
strożncści.

liński, który w danym razie  wezwany 
będzie jeszcze do rozprawy, nie może»
na razie opuścić obszaru  kom endy 
wojsk. W Koszycach.

Sensacyjne aresztowani» właściciela 
dóbr. Ż e Lwowa donoszą: Znany w 
kołach ziemiańskich obywatel, właściciel 
dóbr Baranów w powiecie ta rnobrzes­
kim, Dal. ński, został a resztow any przez 
umyślnie wysłanych urzędników nam ie­
stnictwa, z powodu pokątnego  handlu 
zbożem  po cenach  lichwiarskich. S tw ier­
dzono bowiem, iż Dolański sprzedał 2 
w agony zboża po cen ie  400 do 500 k. 
za  ce lnar metryczny. W raz z nim a- 
resztowany został rządca dóbr, W łady­
sław T rzeciak  i faktor F ische 1 W elnreb, 
W szyscy  trzej pod eskortą  żandarmerji 
odstawieni zostali do aresztu  śledczego 
w sądzie obwodowym w Rzeszowie. 
A resztowanie to wywołało niezmierną 
sensac ję  w kołach rolników.

Ze św iata«
<ur. W Wiedniu nie obradowano nad spra­

wą polską. W ęgierski minister handlu, 
bar. Szterenyi, w obec jednego ze  spra­
wozdawców węgi rskich oświad» zt ł że 
na o s t . tn  ej wspólnej radzie ministrów, 
spraw a polska nie s tanowiła przedmiotu 
narad. Konferencje pośw ięcone były ty l­
ko sprawom gospodarczo- finansowym.

ot» Ślub Ca: lisa. G łośny  śpiewak świa­
towej sławy, Pmtr C aru so — jak don ; 
dzienniki am erykańsk ie— zaślubił ‘n ieda­
wno córkę nowojorskiego adwokata, 
pannę Dorotę  Parr  Benjamin.

K R ? i s e m ? s » s s ? i » ? 8« i

R e k  s z k o l n y  w  s z H e l a c h  
l u d o w y c h .

Zapisy  d de ci do szkół miejskich o d ­
byw ać się będą dn. 29, 50 i 51 s ie rp ­
nia.

Z g łasza jący  Hę do z sp :sów p rz ed s ta ­
wić. winni: i )  ■ m etrykę urodzenia, 2) 
św iadectw o szczep ien ia  ospy, 3) św ia­
dectw o szkolne z  roku ubiegłego.

Zapisy  uskuteczniać  mogą: rodzice lub 
opiekunow ie dzieci, s tarsze  rodzeństw o 
lub biizcy kr ;w ii; zapisywanie się przez  
uczniów  uwzględnione być m oże  tylko 
w w ypadkach  wyjątkowych.

L ekc je  rozpoczę te  będą we w szyst­
kich szkołach  miejskich w dn. 2 w rz e ­
śnia po nabożeństw ie, które odpraw ione 
zostan ie  tegoż  dnia o godz. 9-ej rano, 
w kośc ie le  po-Dominikańskim.

Z sa łe j  FoisicL
Wiadomość o internowaniu pułk. Zie 

lińskiego nieprawdziwa. Z e  Lwowa d o ­
noszą: W iadom ość  o rzekom ym  in te r­
nowaniu pułk Zielińskiego, a to w zw iąz­
ku z p ro cesem  legjonistów polskich , 
jest nieprawdziwa.

Praw dą jest natomiast, że  pułk. Zie-

szuka posądy, zajęc ia  g ł ó w n e c o  

ubocznego  —  KTO szuka lu d z i  d o  

pracy, ma w olne posady —  Ki )

u t i u t i ^ t i u u i m u u u u u
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g a m d w & n h  iv y k s n y y ta  s fę  
s z y b k a  i s k u ra f r r i s . «I»

B rB r o s z u r y  — Dyplomy — A fisz e  — P r o g r a m y  — U s ta w y  — B la n k ie ty  
K w rita r ju sze  — S p r a w o z d a n i a  — T a b e l e  — L i s ł y i a ł c b n e  — K o p e r ty  

w ia d o m ie n ia  ś l u b n e  — C y r k u la r n e  R a c h u n k i  — B ile ty  w izy  
teu re ,  o r a z  w s z e lk ie  d r u k i  d l a  I n s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h ,  

s p o ł e c z n y c h  i p ry w a tn y c h .

I

chce  c o ś  sprzedać albo kupić—  KTO 

w reszc ie  o g ło s ić  ch ce  inne sw oje  

potrzeby, uczyni najlepiej, o g ła ­

szając s ię  w dziale DROBNYCH 

0 5 Ł 0 S Z E Ń  n a sz e g o  dziennika, 

S ło w o  po 16 hal. za  jed en  raz. 

Wielka poczytność i ogrom ne roz­

p ow szech nien ie  „ZIEMI LUBEL 

SK1EJ“ zapewnia doskonały skutek.

Z t l E U  L l O B E L S E m f
Eslica Yadlesssza K ośeia issk i ff® 8,

W y k o n y w a  u i m l k i s  d r u k i  
p o  c e n a c h  p r z y s ł a n y c h  :: $$

■W.- - r t W v - . ' .v -a  Bani«! B iM ok ). D r u k  „ Z i e m i  Ltibei&fcłej** ul. Tadeusza Kościuszki 8.


